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Cena pojedyńcz. 
egzempl. 12 g p .

„Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo
w 3 wyuaniach: L (Pomorze). IL Woiew. centralne, kresy wsctu Małopolska i zagranica), IIL (Wielkopolska i Śląsk) 
wraz z bezpłatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik". „Robotnik", „Dobra Gospodyni", „Śmiech", „Przyjaciel Młodzież^

„Gość Świąteczny" i inne dodatki — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszę nieir do domu złotych 3,90. 
w Wolnem Mieście Gdańsku 7.50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesvłki: we Francji 20 franków, w Belgji 6.50 belgów, w Holandii 2.50 guluc >v nol„ 
w Niemczech 4.00 RMk., w Szwajcarii 5 fr. szw„ w Czechosłowacji 38 koron czesk„ v  Austrii 8 szylingów, w Danji 6.00 koron duńsk.. w Szwecji 5 koron szwedz., 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1.50 doi., w innych krajach równowartość 1.50 doi. ameryk. — Ogłoszenie drobne z słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry. ,

Na piątek, 5 ~ótO lutego 1 9 3 7  r.

Procesy m osk iew sk ie
Car Iwan IV zwany dla swego 

okrucieństwa Groźnym, panujący 
w Eofjji w 16 wieku, utrzymywał 
przy sobie liczną watahę tak zw. 
opryczników. Oprycznicy ci, a 
właściwie urzędowi kaci carscy, 

^ przy siodłach swych mieli zawsze 
V przytroczone zasuszone łby psie i 

miotły. Łby psie miały oznaczać, 
iż oprycznicy są węchem tyrań- 
skiego reżimu okrutnego władcy, 
zaś miotły oznaką, że rolą oprycz- 
ników było wymiatanie czy usu
wanie z Rosji wszystkiego tegc, co 
wola okrutnika Iwana nakazała. 
Tr> też mordowali ci urzędowi kaci 
carscy bez pardonu i bez liku wszy 
stkich tych, na których padł choć 
cień niezadowolenia czy niechęci 
potężnego tyrana-cara.

Upłynęło kilka wieków i nad
Jhosją gawisła .znowu ty
rania, stokroś okrutniejsza i sto
kroć sreższa od tyranii krwawego 
okrutnika Iwana. Tyrania ta pod 
hasłami dyktatury proletariatu, 
wysunęła odrazu okrutną tyrańską 
dyktaturę Lenina, a po Jego śmier
ci dyktatorska tyranię Stalina. 
Zamiast średniowiecznvch oprycz
ników, pewstała czorezwyczajka, 
przekształcona później na tak zw. 
(UPU (Główny Urząd Polityczny). 
Na. czele tych instytucyj stawiano 
zawsze ludzi wyzutych z wszelkich 
uczuć ludzkich, jak nap. Dzierżyń
skiego.

W ubiegłą sobotę wykonany zo
stał właśnie w Moskwie wyrok na 
os bach 13-tu wybitnych działa
czy bolszewickich, zajmujących _w 
swoim czasie wysokie i odpowie
dzialne stanowiska w Sowietach 
— stanowiska komisarzy czy ich 
zastępców (ministrów, wicemini
strów). Czterej dalsi oskarżeni, 
również mocno zasłużeni dla So
wietów działacze, skazani zostali 
na kary długiego więzienia.

Zakończony rozstrzelaniem so
botnim proces tak zw. trockistów, 
czyli zwolenników Trockiego jest 
już drugim z kolei procesem kon- 
kurentów dyktatora Stalina. W 
pierwszym procesie skazano i roz
strzelano aż 17-tu wybitnych bol- 

# szewików, najbliższych ongiś 
współpracowników bożyszcza so
wieckiego Lenina W perspekty
wie zaś są już następne procesy 
przeciwników Stalina i oczywiście 
we wszystkich następnych, tak 
jak i w dwóch dotychczasowych 
procesach, wszyscy oskarżeni ule
gną podobnemu losowi — zostaną 
rozstrzelani.

Gdv przypomimy sobie pierw
szy proces 17-tu trockistów z Zi- 
nowiewym i Kamieniewem na cze
le, gdy przypomimy sobie jak ci 
twardzi i bezwzględni ludzie, z

rozkazu których w pierwszych la
tach po rewolucji bolszewickiej gi
nęło setki tysięcy i miliony ludzi, 
posądzanych o antyboiszewizm, 
kajali się przed sądem, a raczej 
parodią sądu, jak skamłali o łaskę, 
jak się płaszczyli przed potężną 
wolą Stalina, to człowiek Zachodu 
wobec tego staje zdumiony. Niepo
jęta wprost staje się dla człowie
ka ta głębia upodlenia, poniżenia 
charakteru i godności ludzkiej, do 
jakiej doprowadził system wycho
wawczy tyrańsko-dyktaterski.

Gdy jednego dyktatora.tyrana 
— Lenina, nie stało w Rosji, wy
bijać się zaczął na czoło drugi dy
ktator. By zaś sobie oczyścić dro
gę do samowładztwa i usunąć prze 
szkadzająeych mu najbliższych 
współpracowników pierwszego dv-. 
kfafora, najzwyczajniej reżysera-j 
je rzekome spiski, s>ądv i kolejno5 
rozstrzela wszystkich tych, którzy 
śmią choć na jotę różnić się z nim 
w poglądach, na których padnie 
choć iskierkie niezadowolenia wład 
czego dyktatora,

Terorem, śmiercią, więzieniami 
no i katuszami znanymi tylko lo
chom czerezwyczajek bolszewic
kich, wymusił ukajanie sie oskar
żonych i przyznanie' do niepopeł- 
nionych uczynków, upodlił do o. 
stateczności najbliższych ongiś Le
nina i swoich współpracowników.

A naród, społeczeństwo**? Przy
gląda się tym zbrodniom tyrań- 
skiej dyktatury, drży przed 
wszechwładzą Stalina, wiedząc, że 
rozwielmożnicne szpiegostwo, do_ 
nosicielstwo i wszechwiedząca i 
wszędobylska policja polityczna 
wykryje, gdy to się spodoba Sta
linowi, najtajniejsze myśli u ka
żdego obywatela „raju sowieckie- 
go“. To też ojciec obavńa się żony 
i dzieci, żona męża, rodzeństwo je
dno drugiego. Na tern właśnie o- 
piera swe wszechwładz!wo każda 
dyktatura.

Takich to obywateli wychowu
ją zawsze systemy totalno-dykta- 
to]*skie obracające sie zawsze koło 
jakichś centralnych figur-bcfżyszcz 
:— fuhrerów. duce, czy

generalnych sekretarzy par- 
ItJ Rządzących jak np. Stalin, Sy
stemy te wychowują nie obywa
teli, ą niewolników, karłów spodla- 
łych, którzy dla ratowania życia 
lub dla uzyskania kawałka chleba 
inaczej mówią niż myślą, inaczej 
działaja niż mówią, płaszczą się 
zatracajac poczucie godności ludz
kiej, etyki i moralności.

To nam ukazują właśnie w ca
łej swej potwornej postaci, proce
sy mskiewskie, te które były i te, 
które będą. Gł.

M asowe aresztow ania
w  R o s j i  S o w i e c K l e j

Na terenie całej R-osji Sowiec
kiej przeprowadza się obecnie ol
brzymie aresztowania, Jest to wy
nikiem, jeśli chodzi o aresztowa
nia na terenie wsi — zaburzeń 
chłopskich jakie miały miejsce 
wskutek braku chleba w kołcho
zach. Specjalnie wielkie zamiesz
ki zanotowano na Ukrainie i w te
renach nad Wołgą.

W nocv z 30 na 31 stycznia or
gany GPU (policji politycznej) 
przeprowadziły znaczne areszto
wania robotników we wszystkich 
ośrodkach fabrycznych Rosji sow. 
Jest to pierwszy krok szeroko za- 
krajonei akcji zmierzającej do zdu 
szenia niezadowolenia wśród pro
letariatu miejskiego.

Nowe ograniczenia w obrocie ziemią
w Niemczech

W „Dzienniku TJstaw“ Rzeszy 
niemieckiej ogłoszona została no
wa ustawa o obrocie ziemią. Usta
wa ta stwierdza, że obrót obiekta
mi rolnymi i leśnymi nie jest wy
łącznie rzeczą sprzedawcy i na
bywcy, lecz dotyczy interesów 
spólnoty narodowej.

Wszelkie tranzakcje przepro
wadzane między sprzedawcami i 
nabywcami wymagać będą zezwo
lenia właściwych władz. Dotyczy

to również i wszelkich instytucyj 
Przeniesienia własności gruntu po
między krewnymi podlegają rów
nież w większości wypadków ogra
niczeniom tej ustawy. Odmowa ze
zwolenia nastąpić może m. in. z 
powodów natury państwowo-poli- 
tycznej. System obowiązujących 
zezwoleń rozciąga się w zasadzie 
na transakcje, dotyczące eonaj- 
mniej 2 ha gruntu. W wyjątko
wych wypadkach minister spra

wiedliwości może jednak zmienić 
tlę granicę wzwyż lub wdół.

Ustawa powyższa jest uzupeł
nieniem prawa o zagrodach dzie
dzicznych.

CieKawostki sejmowe
Bieżący tydzień zapowiada się 

w Sejmie i w Senacie bardzo pra
cowicie. Komisje budżetowe jed
nej i drugiej izby wznawiają swe 
prace w środę, dnia 3-go b. m. W 
Sejmie, oprócz komisji budżeto
wej, obradować będą jeszcze korni 
sje: skarbowa, oświatowa, rolna, 
zdrowia publicznego, opieki społe
cznej i prawnicza.

Bezpośrednio po załatwieniu 
budżetu komisja przystąpi do o- 
brad nad rządowym projektem u- 
stawy o planie inwestycyjnym na 
rok 1937. Poza stroną rzeczową 
samego planu obrady te budzą w 
kołach politycznych duże zainte
resowanie również i dlatego, bo 
jak wiadomo — mogą się one stać 
terenem pewnych rozgrywek poli
tycznych

Obrady nad planem inwesty
cyjnym oczekiwane są z dużym za
ciekawieniem i z tego powodu, że 
kto wie, czy obok oświadczeń z ar 
powiadających wielki wysiłek in
westycyjny, a więc wysiłek zmie
rzający do wzmożenia obronności 
państwa i ożywienia życia gospo
darczego, nie znajdą się również 
oświadczenia w sprawie organiza
cji nowego, prorządowego, obozu 
politycznego. v

iVa frontach h’szpańsk‘ch 
spokój

Na frontach wojny domowej 
w Hiszpanii nie zanotowano w 
dniach ostatnich żadnych działań 
wojennych.

WielKa pożyczK* angielsKa 
dla Francfi

W Paryżu została podpisana u* 
mowa między finansistami angiel
skimi i rządem francuskim o udzie 
lenie wielkiej pożyczki dla fran
cuskich kolei państwowych. Suma 
pożyczki wynosi 50 milionów fun
tów szterlingów (około; 1 miliarda 
300 mil. z?.).

M róz  zelżał

Po kilkunastodniowych silnych 
mrozach, dochodzących jak na W i
leńszczyźnie do 34 stopni, na tere
nie całego kraju mróz zelżał, a w 
niektórych okolicach nastąpiła na
wet odwilż. Przeciętna temperatu
ra wynosi — 8 stopni.

Według meteorologicznych da
nych na Polskę spływa obecnin fa
la powietrza która ma spowodo
wać dalsze ocieplenie.

l
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C o  i c l i  k l u i e
wa, oenerowska życzliwie odniosła się
do Konresu i ludowców. Starzy ende
cy nie mogą tego zrozumieć. leli to tal
ne *apedv gą przecież przez niob ba* 
mowane. I  jak  mogą tak gaszą. Nie* 
zawsze to się udaje — ale czasami tak. 
Robią to grzecznie, salonowo, po wer- 
salsku. Zresztą potomkowie carskiej 
szlachty um ieją te rzeczy robić. J e 
żeli więc my czasami niegrzecznie po 
chłopsku panem  z „K uriera44 coś mó
wimy to muszą to przyjąć, bo ich ma
nier, walki z flanki i atakow ania

sprzymierzeńców nie chcemy przyjąć 
i nie przyjmiemy.

Nie potrzebnie też m artw ią się po
niektórzy o ideologię Stronnictwa i ° 
rozbieżności w nim. Codziennie prze
cież nie można krzyczeć o swym pro
gramie i po endoeku go wychwalać. 
My tego robić nie potrzebujemy. Nam 
wystarczy, że m asy ludowe idą pod 
wspólnym zielonym sztandarem i nie 
przejm ują się doktrynerstwem „Kurie* 
ra  Wileńskiego* czy mentorstwem 
.K uriera Poznańskiego.44 Swor

0  l is to n o s z ó w  d la  w s i
Sprawa doręczania przesyłek 

pocztowych na wsi na terenach b. 
Kongresówki i w Małopolsce jest 
wielką bolączką z którą należy 
jaknaj prędzej skończyć. 0  sposo
bie doręczania przesyłek poczto
wych obywatelom zamieszkałym 
na wsi, pisaliśmy i piszemy wciąż 
jeszcze, wykazując, że ten stan rze 
czy praktykowany jeszcze tylko 
w dzikich krajach, nie jest możli
wy do utrzymania, i że najwyż
szy czas, by na terenie całej Pol
ski wprowadzić system doręczania 
poczty przez listonoszów.

W tej sprawie złożył pewne 
oświadczenie minister poczt i te
legrafów Kaliński w czasie dys
kusji nad budżetem min. poczt’ i 
telegrafów w komisji budżetowej 
sejmu. Minister Kaliński oświad
czył mianowicie, że zaprowadze
nie listonoszów wiejskich jeart wy
datkiem, który się opłaca.

Na poparcie tego przytoczył ta
ki fakt: 1-go sierpnia 1936 wpro
wadzono listonoszy wiejskich w 
pewnych urzędach na Śląsku, gdzie 
ich przedtem nie było. Po upływie 
półrocza okazało się, że wydatek 
na listonoszy pokryty został cał
kowicie zwiększeniem się doeho- 
dówT w jednej trzeciej urzędów, w 
drugiej trzeciej dochody wzrosły o 
75 proc., a w trzeciej o 50 proc. su
my, potrzebnej na opłacenie li
stonosza. — Co zaś jest bardzo 
ważne, w okręgach tych wzrosło o 
100 procent czytelnictwo i zapo
trzebowanie na znaczki pocztowe.

Wprowadzenie listonoszów na 
wsiach całej Rzeczypospolitej, to 
Obecnie tylko — sprawa fundu
szów*. Ministerstwo będzie się sta
rało wprowadzić ich jak najrych
lej i wszędzie.

Jeszcze o przemówieniu Hitlera

<I*Jt w życiu swykłym, ©odmiennym
tak i w polityce są różni lodacie. Są ta 
ty co się nazyw ają przyjaciółm i (od 
niektórych uchowaj Boże) i są obo
jętni i są wrogowie. Każdy ruch po
lityczny, każde stronnictwo, czy par* 
tia  ma wrogów i przyjaeieli — m a też 
ludzi, dla k tórych jest zupełnie obo
jętnym jej rozwój i życie.

M ają więc 1 chłopi ludzi, którzy róż
nie patrzą n a  rozwój ich Stronnictwa 
Ludowego, m ają dużo przyjaciół — 
ale m ają i wrogów. Ci ostatni zwłasz
cza są bardzo ciekawi. U brani w togę j 
obojętności dla innych, głupio zaufa of 
we własne siły i siłą swej nacjonal- 
Mtlerowskięj ideologii, z g rubą palką 
w ręku dla bieia już nłetylko żydów 
ale  wszystkich co im przeszkadzają 
zaczynają po pańsku, z góry, z protek- 
torską powagą atakować chłopów 
ich przyjaciół.

Szydło z worka wyszło teraz — po 
Kongresie Stronnictw a Ludowego. 
Przedtem to bowiem, rozdzierano sza
ty  nad upadkiem etyki w Stron„ nad 
zaprzedaniem się żydokomunie (ich 
własny term in), nad  bolszewizmem i 
frontem ludowym Stronnictwa. W pa
ja  no chłopom poniektórym najohyd
niejsze oszczerstwa o masonach, bez
bożnictwie, komunie i innych rzeczach 
i czekano niecierpliwie... aż Kongres 
to potwierdsl. Toż byłoby dla nich za
dość!

Nie stało się tak, na nic więc zdała 
się robotą przygotowana. Obojętnie nie 
można było również przejść do po
rządku nad Kongresem. Iron ią i kalu 
mnią dużo się również w tej chwili 
zyska — więc zastosowano inne chwy* 
ty. Typowo hitlerowskie (a la  noc czer
wcowa). Zaczęto dobierać się do przy
jaciół Stronnictwa Ludowego Na 
pierwszy ogień poszedł urojony przez 
nieb „front M ar ges44, i tygodnik 
„Odnowa44 niby (według ich m niem a
nia) organ tego frontu. Ponieważ ten 
tygodnik życzył ludowcom i K ongre
sowi wszystkiego najlepszego, więc 
„K urier Poznański44 z zaciętymi pięś
ciami, przez zęby cedził:

Tygodnik Odnowa44 organ sfer. t, 
z w. „frontu Morges44. zamieścił na n a 
czelnym miejscu — jak  już wspomina-1 
liśmy krótko — a rty k u ł pt. „W itajm y 
Kongres Ludowy* i użył w tym a rty 
kule zwrotu; „Kongres chłopów, któ
rzy stanowią przygniatającą większość 
całego naro-du".

To prawda, że w Polsce chłopi sta 
nowią większość. Ale czy naprawdę ci, 
którzy urządzili w niedzielę Kongres, 
są przygniatającą większością n a ro 
du?44

Tu ich kłuje. Że narodowcy m ają 
pobożne życzenia, aby wieś poszła na 
ich dyktatorskie zapędy i posłusznie 
zgięła karki dla lepszego bicia czy po
ganiania — to jasne. Że narodowcy 
nie mogą być zadowoleni z rozrostu 
„klasowego44 ruehn ludowego (żadną 
„klasa44 70 proc. całego narodu) i nik
nięcia ich w terenie wiejskim, też je s t 
zrozumiale. Ale poco aż rzuca się na 
ludzi życzliwych ludowcom. Czy im to 
zaszkedzi. Mamy wrażenie, że nie. Naj* 
wyżej rozweseli.

Bo żeby dobrze uzmysłowić sobie 
czego chcą nasi „hitlerowcy* przeczy
tajm y dalej:

„Artykuł „Odnowy14 kończy się ży
czeniami dla „przedstawicieli trzech 
czwartych narodu*. Z tych słów wyni
ka, że zdaniem „Odnowy* Stronnictwo 
Ludowe reprezentuje nietylko w szyst
kich, 100 procent chłopów, ale także 
część ludności m iejskiej. To już o wie; 
le za dużo*.

Nie potrzebują się panowie z „K u
r ie ra 44 tak znów mocno bać ludowców. 
JRurżuazji* kupieckiej, czy urzędni= 
ezej miejskiej, ani „pro le tariatu44 i bie
doty miejskiej Stronnictwo Ludowe nie 
chce. Nam starczy chłopów i ludzi wsi.
A  tych naprawdę jest trzy czwarte n a 
rodu.

W poprzednim numerze podaliśmy 
sprawozdanie z sobotnich uroczystości 
obchodowych z okazji czwartej rocz
nicy objęcia władzy przez hitlerowców. 
W dniu tym  odbyło sie i posiedzenie 
Reichstagu (sejmu) n a  którym  wygłos 
si przemówienie kanclerz H itler. W 
przemówieniu swym kanclerz H itler 
oświadczył iż niemiecki dotychczaso
wy s ta tu t prawmy niemięckich kolei 
państwowych i Bank Rzeszy i w ten 
sposób zlikwiduje ostatnie postanowię 
nia trak ta tu  wersalskiego, które uza
leżniały Niemcy, od innych państw*.

Dlatego zm iana statu tu  kolei nie
mieckich i B anku Rzeszy jest zerwa* 
niem ostatnich postanowień trak ta tu  
wersalskiego wiążących Niemcy, trze
ba wiedzieć o tym  że w myśl właśnie 
postanowień trak ta tu  wersalskiego 
koleje na całym  terenie Niemiec pod
legały nie rządowi niemieckiemu, a 
specjalnemu międzynarodowemu ko
mitetowi, zaś dyrektor Banku Rzeszy 
musiał być członkiem międzynarodo*

| wego banku wypłat za odszkodowania 
| wojenne.

Zmieniając s ta tu t kolei niemieckich 
i  Banku Rzeszy i podając te insty tuc
je pod władze rządu Rzeszy*, H itler 
zerwał ostatnie postanowienia tra k ta 
tu wersalskiego.

Mówiąc w spraw ie kolej H itler 
oświadczył, że Niemcy nie domagały 
się nigdy kolonii d la  względów wojsko- 
wyeh, lecz wyłącznie — gospodarczych 
Niemcy żądaja kolonii również i dziś, 
w czasach ciężkiej walki o środki ży
wnościowe i surowce. Żądania kolo
nialne podnoszone więc będą stale, ja 
ko rzecz oczywista w Niemczech, któ
re są gęsto zaludnionym krajem .

H ITLER G BOLSZEWIŹMIE

Ostro również w ystąpił kanclerz 
H itler przeciwko bolszewizmowi o- 
świadczająe że: „wszelkie dalsze wią
zanie Niemiec układam i z obecną Re

do pomyślenia, by Niemcy nąrodowo- 
sccjalistyczne spełniły kiedykolwiek 
zobowiązanie pomocy w obronie boł- 
szewizmu, lub też byśmy sami chcieli 
przyjmować pomoc od jakiegokolwiek 
państwa bolszewickiego*

„Dla nas bolszewizm jest zarazą, 
przeciwko k tórej sami w Niemczech 
musielibyśmy się bronić, bolszewizm 
jest nauką rewolucji światowej t. j. 
zniszczenia świata, przeto Niemcy wi
dzą w bolszewiżmie niemożliwe do 
zniesienia niebezpieczeństwo w skali 
św-iatowej, Niemcy usiłować będą 
wszelkimi środkami trzymać swój na
ród z dala od tego niebezpieczeństwa.

Przechodząc do Ligi Narodów, kan
clerz oświadczył, że nie wierzy tezie 
by Liga m ogła w wypadku niebezpie
czeństwa przy jść z skuteczną pomocą 
swym członkom.

W zakończeniu swego przemówie
nia kanclerz H itler wskazał drogi, 
które według jego zdania mogłyby do
prowadzić do uspokojenia świata- Dro
gi te to 1) stab ilizacja ładu i spokoju 
wewnętrznego we wszystkich pań* 
stwach 2) uznanie wzajemnych potrzeb 
życiowych narodów 3) przekształcenie 
Ligi narodów 4) pełne równouprawnie
nie narodów 5>) trak tow anie rozbroje
nia nie tylko w stosunku do niektó
rych państw, ale w stosunku ogólnymi 
6) paraliżowanie nieodpowiedzialnych 
czynników, zatruw ających atmosferę 
międzynarodową (bolszew’zmu).

Zagranica o Kongresie 
ludowym

Polemika tocząca się na łamacłi 
prasy krajowej dookoła Kongresu 
Stronnictwa Ludowego i uchwal 
powziętych na tym Kongresie, nie 
ustaje. Kongresem i jego uchwa
łami interesowała sie również bar
dzo mocno i prasa zagraniczna. Ii 
tak wiadomości o Kongresie zamio 
ściły gazety francuskie, czechosło
wackie, niemieckie, austriackie, jut 
gosłowiańskie, rumuńskie, buigar- 
rkie i inne. Pisma te poda- >szą| 
fakt, iż chłopi polscy dążą do opar: 
cia rządów na podstawie zorgani
zowanej demokracji. Spełnienia 
postulatów Stronnictwa Ludowe
go postawiłoby Polskę w rzędzia 
den okratycznych państw Europy, 
które przeciwstawiają się zarówno 
faszyzmowi jak i bolszewizmowi.

Nadmieniamy, że w dniu w kto 
rym odbywał się Kongres Stron
nictwa Ludowego minister sprawi 
ragranicznyek Anglii wygłosił mJ 
wę, w której oświadczył iż Anglia: 
również stoi na gruncie demokracji 
i przeciwstawia się zarówno faszy
zmowi jak i komunizmowi. Prze
mówienie min. Edena podawaliś
my w jednym z poprzednich nume
rów naszej gazety.

Stalin Kandyduje
na prezydenta Rosji 

Sowieckiej
W ielką sensacja w czasie zakończe

nia proeesu moskiewskiego przeciwko 
17 trockistom, było ogłoszenie w dzien
niku moskiewskim „Prawda44 do tej 
pory nieznanej i nigdy nie drukowanej 
notatki Lenina, pisanej w październi
ku r. 1922, a zaadresowanej do „Polit- 
b iura44 i kontr a sygnowanej przez —* 
Stalina.

W notatce4 te j Lenin oświadcza, ż* 
nie wolno dopuścić do tego, aby prezy
dentem Związku Sowieckiego był Ro* 
sjanin, W ielkorus: należy postarać się 
o wybór U kraińca albo Gruzina.

Po rostrzelaniu po pierwszym i d ru 
gim procesie wszystkich byłych naj
bliższych współpracowników Lenina, 
z grupy najwybitniejszych działaczy 
bolszewickich zostali sie sami tylko 
Stalini. Opublikowani© więc owej no
tatki Lenina z 1922 r. ma na celu wska 
zanie, że prezydentem Rosji sowiec
kiej może być tylko Stalin, a nie kto 
inny. S ta lin  jak  wialomo bowiem nie 
jest Rosjaninem, jest on Gruzinem.

Ponad 70.000 Kar 
administracyjnych

w jednym województwie

W okresie sprawozdawczym 1935-36 
na terenie woj warszawskiego wymie
rzono 74,266 k ar administracyjnych*. 
Pierwsze miejsce zajęły kary za wy
kroczenia „różne44 — 29.276, drogowe — 
15.625, z praw a o wykroczeniach — 
14.872, sanitarne — 6.318, alkoholowe — 
4.113, przepisów o broni i amunicji — 
2.253, z ustaw y o powszechnym obo* 
wiązkn wojskowym — 1.809. W okresie 
1935*36 wymierzono kar o 2.260 więcej, 
jak  w okresie 1934-35. K ary  wymierza
ne za wykroczenia drogowe wzrosły o 
2.380. Spadły sanitarne oraz o broni t 
amunicji.

K ła je  panów z „K uriera44 również sją  bolszewicką byłoby dla nas bezw-ar
i tmpewno i to, że p rasa  mlodonarodo- tościowe. Bałoby bowiem rz<eezą me

Przymus oddawania metali 
zarządzono w Niemczech

Władze niemieckie stwierdziły, 
że w rękach prywatnych znajduje 
się wielka ilość platyny, srebra, 
miedzi, ołowiu, niklu, cyny i cyn
ku w formę surowca, półfabryka
tów i łomu.

W związku z tym w ramach 
czteroletniego planu gospodarcze- *

go, rząd niemiecki wydał zarzą
dzenie, by w terminie do 15 lutego 
1937 r. wszelkie zapasy wspom
nianych wyżej kruszców będące w 
posiadaniu osób prywatnych, zo
stały zgłoszone odpowiedniemu u- 
rzędciwi kontroli pod rygorem ka
ry więziennej i pieniężnej.
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Z obrad nad budżetem
Budżet długów państwowych przewi*

duże na spłatę długów w roku 1937/38 su* 
mę 206 m lionów złotych z czego na długi 
wewnętrzne przypada 96 milionów zł., zaś 
na długi zagraniczne 110 milionów zł. W 
roku 1936 zadłużenie wewnętrzne pań* 
stwa wzrosło o 277 milionów zł.

Co do zadłużenia zewnętrznego to na 
skutek dewaluacji walut w szeregu kra: 
jach wierzycielskich zadłużenie to spadło 
z przeszło 4 miliardów w roku 1933 do 
sumy 2 miliardy 5f)0 milionów na 1 stycz* 
n;a 1937 r. Wzrost zadłużenia ogólnego 
nastąpił dzięki zwiększeniu zadłużenia 
wewnętrznego.

Po zakończeniu dyskusji zabrał glos
wicepremier Kwiatkowski oświadczając, 
iż rząd jest zdecydowanym przeciwni*

niowy — 324,500 tvs. zł.,
— 44 mdl. złotych, monopol loteryjny — 
22.500 tys. zł., czynsz dzierżawny z mono* 
polu zapałczanego — 11,702 tysiące zł.

monopol solnyJ spółkę dzierżawną jako odszkodowanie 
dla skarbu w razie, gdyby kwota ostem* 
plowania zapalniczek nie dosięgła 120.000 j 
złotych. Wpływy z monopolu zapałczane

Opłata monopolowa od zapalniczek i go stale maleją. Powodem malejącej kon* 
przewidziana jest w wysokości do tym*1 sumeji jest zbyt wysika cena zapałek.
czasowej,

m m
tj. 119.000 zł., wpłacanych przez

Z rozpraw sadowych działaczy 
lodowych

Przed Sądem Grodzkim w Go- 
. . styniu w dniu 30 grudnia 1936 od-

kiem dewaluacji złotego, bo dewaluacja, u „• „ nskniwenia nii
wprowadziłaby nas w wielkie kłopoty go* Slę r02P ra ^  a, Z o sk arżen ia  pU-
spodarcze. — Odnośnie <graniczeń dewi* ulicznego przeciwko D. posłowi M. 
zowych, to wicepremier Kwiatkowski o* Poprawie, którego Oskarżono O TOZ 
świadczył, iż złagodzenie i zniesienie tych (powszechnianie fałszywych wiado- 
ogramczeń nastąpić mo/.c mości mogących wywołać niepokój

zagranicz*! publiczny (artykuł 170 k. k.) przeznienia się kraju od surowców 
nych, a przez to po doprowadzeniu 
szego bilansu płatniczego do stanu aktyw* 
nego. *

Budżet min. przemysłu i handlu.
W referacie wygłoszonym przez posła 

Sowińskiego, podniósł on. że mimo po* 
prawy sytuacji gospodarczej spożycie wsi 
zupełnie się nie podnoslo i że wieś nadal 
jako spożvwca pozostaje po za nawiasem.

Inny mówca podniósł, że produkcja 
kopalń węgla w straszliwy sposób spada. 
Gdy w 1926 roku zdolność produkcyjna 
kopalń węgla wynosiła 60 mil. tonn rocz* 
nie, to obecnie wynosi tvlko 36 m l. tonn. 
To samo jest i w przemyśle naftowym, 
gdzie produkcja z roku na rok stale spa 
da. Są to skutki tego, że przemvsłowcv 
wykazują złoża mineralne ile tylko mo* 
gą, ale nie czynią żadnych mwestycyj i 
dalszvch poszukiwań.

Minister przemysłu i handlu Roman w 
przemówieniu swym położył nacisk na ko* 
nieczność uprzemysłow:enia kraju. O* 
świadczył również, że każde hamowanie 
produkcji przez porozumienie kartelowe, 
wtedy gdy rynek krajowy potrzebuje wie* 
le artykułów przemysłowych, jest błędem 
i że rząd te zapady kartelowe bdzie ha* 
mować.

Przypomnieć należy, że zawsze dotąd, 
a już najslniej jesienią 1935 roku, zapo* 
wiadv?no ostrą walkę przerostom i wyży* 
skowri kartelowemu. Z zapowiedzi' tych 
jednak niewiele się urzeczywistniło, a 
kartele po staremu uprawiają swoją go* 
spodarkę strasznego wvzysku.

Dyskusja nad tym budżetem nie przy* 
niosła nic szczególnego. Preliminarz bu* 
dżetowy przyjęto w wysokości 50—100 ty* 
sięcy złotych.

Budżet monopol! państwowych.
Wpływy poszczególnych monopoli do 

skarbu państwa wynoszą: monopol spiry* 
tusowy — 227,400 tys. zł., monopol tyto*1

to, że na zgromadzeniu publicznym 
Stronnictwa Ludowego w dniu 12 
stycznia 1936 odczytał list prezesa 
W. Witosa. Rozprawa była jawna. 
Sąd odczytał akt oskarżenia, a mię 
dzy innymi dosłnwny tekst inkry
minowanego listu prezesa W. Wi
tosa,

Oskarżony przyznał się, że list 
wyżej wspomniany odczytał tłuma 
cząc się, że w liście tym nie dopa
trywał się znamion przestępstwa.

W wyniku przeprowadzonej 
rozprawy Sąd wymierzył karę o- 
skarżonemu, skazując go na jeden 
miesiąc aresztu i 50 zł. grzywny. B. 
poseł Poprawa od wyroku tego za
powiedział apelację. Należy zazna 
czyć, że wielu działaczom, za od
czytanie tego listu dochodzenia zo
stały umorzone.

Grypa szaleie
Epidemia grypy na terenie mia 

sta Warszawy przybrała takie roe 
miary, że ministerstwo oświaty 
zmuszone było zamknąć wszystkie 
szkoły powszechne i średnie na te
renie miasta na okres do 3 lutego 
włącznie.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 3 lutego 1937 r. — Płacono złotych za 100 kg:

W arszawa Poznań Kraków
27.25- 27.50 27,50-27,75
23 00-23.25 23,90 -23,25
21.75-25,00 22,50—23,00
26.00— 27/0 —
19 75—20/0 19,75-20,25
49.50- 41,00 - , -  —
32.25- 32.75 33,00—34.59
16.25- 17,09' 15.50—15,75
16.50- 17,25 15,00-15.50
53.00— 54,00 53,50-54.50

28.00- 29,00
23.00- 23.50 
22.50—24.50
26.00- 27,00
19.00- 20.00
49.00- 41/0

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow.
Owies
Maka Dszen.65°/C 
Makn żytnia 65°/0 ■ 3/0—34 00 
Otręby pszenne 15.50—16,00 
Otręby żytnie 15,00—15.50 
Rzepak 50.50—51.50
Groch polny 21,50—22/0 
Groch W iktoria 96,^0—28.00 
Kuchy rzepak. 18.75—19.25 
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad.
Gryka —.— —,—
Słoma luźna —,— — 
Słoma prasow. —,— —*— 
Siano luźne —,— t- ,~  
Siano prasow. —,— —.— 

C e n y

23,50-24.00 
3,50- 4.00

21,09-24.50 
19.75—20,00 
24,00-25.00

28,00-32,00

Bydgoszcz 
27,00 -27,25 
23,00—23.25 
21,75—23.75 
25.25—26.75 
I9.2b-19.50

16 25-1675
16.50- 16.75 
51,00-52.00 
20 00- 21.00 
21,00 -25,00
19.50— 20.00 
24 00-24,50
3.50- 4 00

2,00- 2,25 
2.75- 3.00 
4,30- 4.80 
4.95- 5.45 

ż y t a

6.50- 7,00
3.25 3 50
4.00- 5.00

z a g r a n i c ą :
Berlin 37,10; Praga 27,72; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 22,44 

'Wartość dolara: 5,29 :—: Wartość graniu złota: 5,92

W dniu  im ien in
P. P r e z y d e n ta  R zp litej

W dniu 1-go lutego jako w dniu 
imienin P. Prezydenta Rzplitej 
pr 'f. Ignacego Mościckiego, odby
ły się w całym kraju w kościołach 
nabożeństwa na intencję P. Pre
zydenta. W dniu tym minister 
oświaty prof. Świętosławski wy
głosił przez radio przemówienie 
poświęcone uczczeniu działalności 
P. Prezydenta.

ZamKnięcie sesji
R ed y  L ig i N a r o d ó w

Po załatwieniu sprawy zatargu 
senatu gdańskiego z Wysokim Ko
misarzem Ligi Narodów w Gdań
sku oraz po załatwieniu sprawy 
spornej francusko-tureckiej o 
okręg miasta Aleksandrettą w Sy
rii, Rada Ligi przeprowadziła je
szcze debatę nad sprawą ewakua
cji w Hiszpanii obcokrajowców ko
rzystających z prawa nietykalno
ści w ambasadach i poselstwach 
państw obcych w Madrycie. Prsta, 
nowiono, że rokowania w tej spra
wie prowadzone będą w Londynie.

Po zamknięciu debaty w tej 
sprawie, przewodniczący oznajmił, 
że 96-ta sesja Rady Ligi Narodów 
została zamknięta.

Zamiast szubienicy 
więzienie

W dniu 15 stycznia ub. r. we 
wsi Sadłogoszcz 21-letni Pawei 
Sckiinke zamordował siekierą swe
go ojca Francieszka i chciał zamor 
dować brata Wilhelma. Echa po
nurej tej zbrodni rozegrały się 
przed sądem okręgowym w Byd
goszczy, który w dniu 21 kwietnia 
ub, r. skazał potwornego ojcobój- 
cę na karę śmierci przez powiesze
nie.

Wyrok ten w apelacji zatwier
dzono i dopiero Sąd Najwyższy 
uznał kasację oskarżonego ! spra
wę znów przesłał do apelacji, gdzie 
obecnie zapadł wyrok, skazujący 
ojccbójcę na dożywotni e więzienie.

Sąd dopatrzył się w nim pew
nych cech, anormalności, co urato
wało zbrodniarza od szubienicy.

W końcu sali natknął się na 
szczelnie zasłonięty otwór.

Uchylił matę i raptem stanął 
zdziwiony, oślepiony światłem 
dziennem — przed nim był mały, 
czworokątny placyk.

Cofnął się i zaczął rozmyślać: 
zaryzykować i wyjść na podwó
rze, czy zawrócić i poprowadzić 
dalej poszukiwania wewnątrz?

(76

Muzealne zbiory prastarych 
manuskryptów chińskich, tybetań
skich, indyjskich, mongolskich, w 
których, być może, setki lat śpią 
wynalazki i zdobycze nauki, sta
nowiące diunę Europy współezes* 
nej.

Szronowski posuwał się dalej, 
zachowując wytężoną ostrożność-

Zrobił małą szparę i wyjrzał 
ostrożnie. Dookoła podwórza, na 
wysokości mniej więcej piętra, 
biegła gal er ja, z której mogli go 
łatwo zauważyć.

Nagle w prawym kącie za
skrzypiały drzwi i na placyk wy* 
szedł wysoki chudy mnich w bo
gato haftowanych ornatach, w na
pierśnikach ze złotej łuski i w wy

sokim ozdobnym kołpaku. Kroczył 
godnie i poważnie, a gdy doszedł 
do przeciwległej ściany, pochylił 
się i znikł w niskim otworze.

Sądząc z wyglądu, musiał na
leżeć do najwyższych dostojników 
Rongbuku, i Szronowski postano
wił niezwłocznie udać się za nim.

Zakonnik mógł wskazać drogę 
do lej części klasztoru, do której 
sam nie dostałby się nigdy.

X.
Mnichem, za którym w przy- 

zwoitem oddaleniu podążał Szrcr 
nowski, sunąć jak cień przez za
ciszne korytarze — był Uyo-Go.

Na wewnętrznym dziedzińcu 
audycja przeciągać się w nie
skończoność i do ostatecznego u- 
zgodnienia układów między opa* 
tern a cudzoziemcami było jeszcze 
daleko. U żółtych pośpiech ucho
dzi za nieprzyzwoitość i każdy choć 
trochę się szanujący mężczyzna 
zawsze ma czas.

Kang^Po wysłał swojego za
stępcę z poleceniem zawiadomie
nia Lada-Yuli, że może spokojnie 
powrócić do swojej celi, ponieważ 
biali nie ubiegali się o zwiedzenie 
klasztoru i wobec tego nie było

najmniejszej obawy, by weezK
do jakiegokolwiek budynku.

Uyo-Go uśmiechnął się złośliwie
Tym razem przejrzał plany 

KangadPo. Otrzymał rozkaz od
wiedzenia Lada-Yul wcale nie po- 
to, by ją uspokoić, tak czy owak 
dziewczyna była przygotowana, 
że spędzi kilka dni w świątyni 
Kangmi i nie sprzeciwiła się temu 
zarządzeniu.

Nie, przyczyna tkwiła w czem 
innem: Kang-Po chciał usunąć 
swojego zastępcę na czas rokowań 
z cudzoziemcami. Im dłużej trwa
ła jego nieobecność, tern bardziej; 
będzie to na rękę opatowi.

Postanowił wyzyskać odpowie5 
dnio tę okoliczność-

Cicho zaszeleściły ciężkie za* 
słony, odgradzające wnętrze świą
tyni od ciemnego, pustego przed
sionka.

Gdy Uyo-Go wszedł, Krystyna 
Groniecka stała spokojnie w głę
bi obszernej sali.

Wysoka i -wysmukła, zdawało 
się, górowała nań ogromnemi po- 
kracznemi figurami Kangmi i ota* 
czających go pomniejszych świąt-* 
ków.

(Ciąg dalszy nastąpi.^
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Sanacyjna panama wydawnicza
Prasa pomorska porusza znowu obszar 

hie sprawę wielkiej afery upadłościowej 
Pomorskiej Drukami Rolniczej i Pomor* 
sklej Spółki Wydawniczej z Torunia. Obie 
te instytucje były w rękach przywódców 
sanacyjnych na Pomorzu. Obie te instytu* 
cje pozornie ’ były dwoma przedsiębior* 
stwam-, faktycznie jednak zarządy obu 
tych przedsiębiorstw składały się z tych 
samych ludzi, a mianowicie z generalnego 
sektetarza BBWR na Pomorzu p. Schaba, 
p. Sobolewskiego i p. Tetzlafa. Przedsię* 
biorstwa te wydawały sanacyjny „Dzień 
Pomorski4*, po plajcie przemianowany na 
.Dzień Pomorza1'.

Otóż gospodarka tych dwóch przedsię* 
biorstw sanacyjnych to jeden wielki skan 
ida5 i kryminał. Na zakupienie drukarni 
dal w 1931 roku ówczesny wojewoda po* 
morski p. Wrona=Lamot sumę 350,000 zL

Sochodzących z pieniędzy publicznych. W 
rukarni zakupionej drukowano p rnz sze* 

reg lat sanacyjne pisma pomorskie i do* 
piero upadłość i drukami i spółki wydaw* 
niczej wydającej te sanacyjne pisma po* 
morskie wykazała całe bagno gospodarki.

Wykazało się bowiem, że bankructwo 
Pomorskiej Spółki Wydawniczej spowo* 
dowało następujące straty:

350.00ń zł. subwencji wojewody Lamo* 
ta, 30 785.40 zł. niezpłaconych oodatków w 
urzędach skarbowych w Toruniu i Tcze 
wie;- 59.476.50 zł. niezapłaconych składek 
w Ubezpieczalniach Społecznych; 6.100 zł. 
w Kom. Kasie Oszczędności w Toruniu; 
12.266.39 zł. w Kom. Kasie Oszczędności 
w Wąbrzeźnie; 676,52 zł. w toruńskim u- 
rzędzie telegraficznym za telefony i tele* 
gramy.

Ogółem skarb państwa poniósł na »a>
mej Spółdzielni stratę nieprawdopodobnie 
wielką, bo sięgającą 451,384,15 zł. Suma 
ta jest całkowicie stracona.

Pomorska Drukarnia Rolnicza prrynio* 
słe olbrzymie straty. Cyfry przedsta* 
wiają się następująco: 122,881,60 zŁ nie* 
zapłaconych podatków w Urzędzie Skar* 
bowym; 208,398— zł. nie wpłaconych/ 
choć ściągniętych od pracowników 6kla* 
dek ubezpieczeniowych; 26.799,48 zł. na* 
ieżności Wojew. Biura Funduszu Pracy; 
786,47 zł. na Fundusz.Drogowy; 23.794.52 
złotych kredytów w rozmaitych komunał* 
nych kasach oszczędności.

Ponadto Pomorska Drukarnia Rolni* 
cza potrafiła magistratowi toruńskiemu 
nie płacić przez 3 lata nic tytułem opłaty 
za wywóz śmieci a przez 4 lata nic za wo* 
dęl

Ogółem więc oba te sanacyjne 
przedsiębiorstwa przyniosły s tra t aa
olbrzymią snmę 890.829,03 zł.

Nie płaciły więc te przedsiębiorstwa 
ni podatków ni składek do Ubezpieczało! 
Społecznej mimo że składki te ściągano z 
pracowników, ni opłat na Fundusz Pracy. 
Więcej jeszcze potrafiono nabrać poży* 
czek na sumę ponad 50 tysięcy zł. w roz* 
maitych Kasach Oszczdnoścl. Oczywiście

że wszystko to przepadło, a poszkodowa* 
ni są rzecz prosta ci, co oszczędności 
swoje w tych kasach lokowali.

Mimo, że od ogłoszenia upadłości tych 
sanacyjnych przedsiębiorstw upłynęło już 
rok czasu, nic jednak nie słychać by 
sprawców tej skandalicznoskryminalnej 
gospodarki pociągnięto do odpowiedział* 
ności.

Niedawno w czasie dyskusji w sejmo*

wej komisji budżetowej minister sprsu 
wiedliwości Grabowski oświadczył, iż tę* 
pić będzie najostrzej szerzące się w spo* 
sób straszliwy w Polsce wszelkie złodz ej* 
stwo grosza publicznego. Chyba p. mini* 
ster Grabowski zainteresuje się również 
sprawą i tej skandalicznej gospodarki sa* 
nacyjnych przedsibiorstw i pociągnie do 
odpowiedzialności sprawców tej gcspodar= 
ki.

Nowa zbrodnia agentów sowieckich
W Monte Carlo popełniono zbrod* 

nię na tle politycznym. W  jednym  z 
pierwszorzędnych hoteli został zamor
dowany s ir Victor Leech.

M ałżonka Jego opuściła krytyczne
go dnia hotel, aby ooś kupić n a  mieś
cie. Po powrocie zastała męża nieżywe, 
go z ran a  postrzałową w sercu.

Za głowę Leecha irosyjska czere* 
zyczajka wyznaczyła swego czasu 
wysoką nagrodę.

Po wybuchu rosyjskiej rewolucji 
październikowej sir Yictor Leech był 
finansowym agentem rządu angiels
kiego w Petersburgu, a jednocześnie, 
jak  twierdzą^ wpływowym agentem  
tajnego  wywiadu angielskiego. Posia

dał on olbrzymie środki pieniężne, któ
rych używał na finansowanie wszel
kich ruchów, m ających na celu zwal* 
czanie bolszewików. Przywódcy orga
nizacji antybolszewickieh zawsze znaj
dowali u niego pomoc finansową i mo. 
ralną.

Przywódcy bolszewicy uważali Le
echa za nieprzejednanego wroga boi* 
szewizmu.

Po opuszczeniu Sowietów Leech zaj
mował wybitne stanowisko w Anglii, 
a przed kilku laty wycofał się przy
najm niej pozornie, z życia polityczne
go.

Od pewnego czasu mieszkał w Mon. 
te Carlo, gdzie go zamordowano.

Hitler zabronił przyjmowania 
nagrody Nobla

Komitet nagrody Nobla, nagrodę po 
pokojową za 1936 r. przyznał obywate
lowi niemieckiemu Karolowi Ossietz- 
ky‘emn, zagorzałemu przeciwnikowi 
hitleryzmu. W łaśnie za to uporczywe 
stanowisko antyhitlerowskie, Ossietz* 
ky przesiedział bardzo długo w obo
zie internowanych w Niemczech i w 
czasie kiely właśnie siedział w obozie 
przyznano mu nagrodę Nobla, za dzia
łalność pokojową.

Rząd niemiecki zaprotestował wo
bec rządu norweskiego przeciwko 
przyznaniu nagrody przeciwnikowi h i
tleryzmu, no ale Kom itet nagrody No* 
bla nie przejął się tym protestem  h it
lerowski i decyzję swą podtrzymał.

Obecnie H itle r wydał dekret w 
myśl którego obywatelom niemieckim 
nie wolno przyjm ować nagród Nobla. 
W zam ian za to H itler ustanowił nie
miecką nagrolę narodową, yy wysokoś
ci 109.900 marek, k tóra będzie przyzna.

Bezpośrednie dostawy rolnicze 
dla więzień

wana corocznie trzem zasłużonym 
Niemcom.

Nagrody Nobla są uznawane przez 
świat cały jako najwyższo oznaczenie 
za prace w rozmaitych dziedzinach 
nauki i sztuki i działalności. Hitle* 
ryzm i tego nie uznaje, tak  jak  nie u* 
znaje wszystkiego co jest m arki dy« 
ktatorsko-hitlerowskiej.

Trzeci proces trockistów  
w Moskwie

Z Moskwy donoszą: w kwietniu 
br. rozpocznie się w Moskwie trze
ci z kolei wielki proces o knowa
nia z Trockim i działalność wy
wrotową, Na ławie oskarżonych 
zasiądą: Bucliarin — b. naczelny 
redaktor „Izwiesti.y£, Putna — b 
attache wojskowy ambasady so
wieckiej w Londynie, Smutny — 
b. adiutant marszałka Tuchaezew- 
skieffo, Rakowski] — b. minister 
spraw zagranicznych Ukrainy i b. 
poseł sowiecki w Paryżu, Ryków 
— najbliższy przyjaciel Lenina i 
wielu' innych.

Zadaniem tego procesu, obok 
dalszego potępienia sympatyków 
Trockiego i ich rzekomych kno
wań z Niemcami oraz Japonią, ma 
być — jak zapowiadają — wyka
zanie, że czerwona armia, poza 
nielicznymi wyjątkami, jest zdro
wa moralnie i całkowicie oddana 
Stalinowi.

Uspokojenie w pow. wysoko- 
mazowieckim

Wobec stwierdzonego przefli 
władze znacznego uspokojenia na
strojów w p( wiecie wysoko-mazo- 
wieckim i ustania ekscesów anty
żydowskich, minister spraw we
wnętrznych gen. Składkowski za
rządził w dniu 28 bm. zmniejszenie 
rezerwy policyjnej w powiecie wy- 
soko-mazowieckim oraz zwolnie
nie z miejsca odosobnienia w Bero 
zie Kartuskiej Mariana Jursza.

W miarę postępującej normali
zacji stosunków bezpieczeństwa w 
powiecie nastąpią dalsze zwolnie
nia osób, osadzonych za te zajScia 
w Berezie.

Tragiczny Kulig
zakończony pod Kołami pociągu

Józef Kasperczyk t

Pomorska Izba Rolnicza komu
nikuje, iż Ministerstwo Sprawie
dliwości w Rozkazie z dnia 24-go 
KII. 1936 r. do wszystkich naczel
ników więzień i dyrektorów zakła 
dów poprawczych wydało zarzą
dzenie, mocą którego, nakazało na
wiązanie bezpośredniego kontaktu 
z producentami — rolnikami. W 
tym celu naczelnicy więzień (wzgl. 
dyrektorzy zakładów popraw
czych) mają polecone stałe poro
zumiewanie się z właściwymi Izba' 
mi Rolniczymi.

Zarządy więzień mają poleco
ne zawczasu powiadamiać. Izby 
Rolnicze o mających się odbywać 
przetargach i pozostawać z nimi 
w stałym kontakcie w sprawach 
zakupu produktów* rolnych.

Zawiadamiając o powyższym 
Izba Rolnicza wzywa organizacje 
rolnicze do współpracy w organi
zacji bezpośrednich dostaw* od roi 
ników, względnie spółdzielni rolni
czych, do więzień i zakładów po
prawczych.

W niedzielę późnym wieczorem wy
darzyła się kolo Mikołowa na Śląsku 
na przejeździe kolejowym straszna ka
tastrofa.

O godz. 21.55 pociąg osobowy, idący 
z Mikołowa lo Katowic najechał na 
przejeździe kolejowym na sanki, w któ 
rycli jechało kuligiem  z Mikołowa do 
Kochłowic 8 młodych mężczyzn. W  na- 
stępstwie zderzenia sanki zostały kom 
pletnie rozbite, a 4 pasażerów zginęło 
na miejscu.

Są to. Piotr Holeczko z Kochłowic,

Tomasz Manka,
Tomasz Wilk.

Manka i W ilk wleczeni byli pwez 
lokomotywę na przestrzeni kilkudzie
sięciu metrów,

Czterej inni pasażerowie wyszli z 
katastrofy z nieznacznymi obrażenia* 
mi. W ypadek spowodowany został nie 
zamknięciem zapory.

Na m iejsce katastrofy przybyły 
władze sądowo - śledcze. Z polecenia 
prokuratora zatrzymano dróżnika 
przejazdowego Tomasza Drapałę.

Nowy zam ach na Stalina

Śmierć 23 żołnierzy pod lawiną
W pobliżu Dronero, w dolinie 

^lacra we Włoszech został zasy
pany przez lawinę patrol z 23 żoł
nierzy.

Po poszukiwaniach, które trwa
ły kilka godzin, odnaleziono kilka 
zwłok ofiar katastrofy. Prawdo 
podobnie wszyscy żołnierze, wcho
dzący w skład patrolu, zginęli.

150 wagonów w płonrerńach
Na stacji Todiveni, koło Botc-i 

£zan w Rumunii wybuchł pożar w 
magazynach kolejowych. Spłonęło'

cgóiem 46 magazynów, zawierają
cych. 150 wagonów kukurydzy i 
pszenicy. Straty są duże*

Niemiecka, agencja „Angriff46 dono
si z Moskwy o nowym spisku przeciw
ko Stalinowi. Ja k  się dopiero teraz o* 
kazuje przychwycono w dniu 22 b. m., 
to znaczy bezpośrednio przed rozpo
częciem się procesu Radka i jego tow a 
rzyszy, dwuch elektrotechników wyko 
nywujących prace na Krem lu. Robot
nicy ci usiłowali umieścić maszynę rde 
kielną w pokoju przylegającym do ga
binetu Stalina.

Leon Szapiro, funkcjonariusz s tra 
ży w Kremlu, udaremnił zamach za co 
odznaczony został mocą specjalnej u- 
chwały kom itetu wykonawczego ZSSR 
najwyższym orderem  Czerwonej Gwia 
zdy.

W związku z najnowszym zama
chem na  Stalina, dyrektor sow iecki co 
dziennie zmienia swój gabinet, tak, że 
tylko najbliższe otoczenie jego wie- 
gdzie Stalin w danej chwili urzęduje. 
Również wśród służby na K rem lu do* 
konano całego szeregu aresztowań.

ARESZTOWANIE RODZEŃSTWA 
TROCKIEGO

Ja k  donoszą z Moskwy, przebywają* 
ca na, wysłaniu w K rasnoparku córka 
Trockiego została aresztowaną. Miauo 
również aresztować i siostrę Trockie

go, pierwszą żonę rozstrzelanego Ka« 
inicniewa, oraz najmłodszego syua 
Trockiego, pod zarzutem należenia do 
tajnej organizacji trucicieli zajmują* 
cych się sypaniem trucizny w posiłku 
stołujących się w .jadłodajniach iudo- 
wycdi — robotnków.

Zamordowane dyrektora  
elektrowni

W Janowie na Śląsku w tajem ni
czych okolicznościach zamordowany 
został dyrektor tam tejszej elektrowni 
inż. Michał Skrzywań.

O godz. 5 popoł. w sobotę inż. Skrzy., 
wań wychodząc już do domu poszedł 
sprawdzić wszystkie działy elektrowni 
Po wyjściu ze swego biura więcej inż 
go nic zobaczono. Zarządzone poszuki
wania doprowadziły po paru  godzi
nach do odnalezienia zmasakrowanych 
«włok w piwnicach elektrowni w ka- 
aale kominowym. Przy zabitym nie 
znaleziono porfelu z pobraną w dniu 
tym pensję.
Policja wczęła dochodzenia celem nję* 
cia zabójcy*
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W iadom ości b ieżące
Piątek, 5  lutego 1937 r. 

P iątek : Agaty
Wschód słońca: 7,10; zachód: 16.23 

Sobota i Doroty 
Wschód słońca: 7.08; zachód: 16.30 

N ied z ie la  : Romualda 
Wschód słońca: 7.16; zachód: 16,32

★  DZISIEJSZY NUM ER „GAZE- 
£TY“ wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dodajemy bezpłatny dodatek
|„GOSł»UDArtZ I OSADNIK*.

J u ż
w bieżącym miesiącu

dodamy naszym CzytelniKom

Kalendarz Marjanski

Rocha, gdzie zmarł. — Pozostawił on 
żonę i 5-ro dzieci.

CZERWONY KUR NAD WSIĄ

We wsi Ciechocin, gm. Nowogród, 
pow. lipnowskiego powstał pożar w za= 
grodzie F r. Urbańskiego. Mimo ener
gicznej akc ji ogień rozszerzył si<j i po. 
straw ieniu gospodarstwa przerzucił się 
na budynek szkolny, który również 
spłonął. Poza tym pastwa płomieni 
padł budynek mieszczący przytułek 
gminy oraz stodoła dozoru kościelnego 
Jak  ustalono, pożar powstał z iskry z 
komina w domu Urbaniaka. S traty wy
noszą ponad 10.000 zł.

MAŁOPOLSKA

JednaKże otrzymają go ci tylKo, 
Którzy m a j ą  p u n u t u a l n i e  
opłaconą prenumeratę

*
OJ. CENTRALNE

ŚMIERĆ W LESIE

W dniu 26 stycznia br. we wsi O- 
Ktrów pow. augustowskiego wydarzył 
się wstrząsający wypadek. 24-letni Jan  
Kudliński będąc przy robocie w lesie 
stanął w pewnej chwili opodal pada
jącego drzewa. W tern drzewo padają
ce odłamało wielką gałąź z innego 
drzewa, a gałąź ta  tak  mocno uderzyła 
Kudlińskiego, że ten upadł na ziemię i 
w parę chwil potem skonał. Przybyły 
lekarz stwierdził, że K udliński doznał 
złamania ręki, nogi i pęknięcia czasz: 
ki.

WYROK W PROCESIE O ZAJŚCIA 
POD ŁOMŻA

W procesie o zajścia w Długosiodle 
pod Łomżą zapadł w łomżyńskim są
dzie okręgowym wyrok, skazujący jed
nego z oskarżonych na 10 miesięcy 
więzienia, 1 na 8 miesięcy, 3 po 7 mie
sięcy i 10 osób po 6 miesięcy. 2 oskar
żonych uniewinniono.

BÓJKA ;>0 OSÓB 
NA ZABAWIE

We wsi Łupianka S ta ra  w pow. 
Wysokomazowieckim padczas żaba* 
wy straży pożarnej zgasło nagle św iat
ło w sali i rozpoczęła się bójka, w któ
re j uczestniczyło zgóra 50 osób.

Z sali zabawowej b ija tyka  przenio
sła się na dwór, gdzie walczący po
dzieleni na dwa obozy, stoczyli formal* 
ną bitwę na drągi, kolki i kamienie. 
Oddano również k ilka strzałów rewol
werowych i ze strażaków. Poza tym  
w doinu W ładysława Ostrowskiego 
wybito kilka szyb. K ilka osób odniosło 
rany. Przyczyny bijatyki nie ustalono 
narazie.

Policja spisała 177 protokółów, któ
re  przesłano do starostw a w W yso
kiem Mazowieckim.

K IJEM  ZABIŁ SYNA
Między mieszkańcami wsi OeTiodne 

J£w. garwolińskiego, Janem  W łodar
czykiem, a jego 20Jetnim synem Wa- 

^eławem  doszło do bójki na tle  jogo nie
porozumień majątkowych. Ojciec k il
ku uderzeniami k ija  zabił swego syna.

ŚMIERĆ POD AUTOBUSEM

Na szosie w pobliżu Legionowa, ko_ 
fo W arszaw y dostał się pod autobus 
P. K. P., jadący z Serocka do Warsza* 
wy, 40-letni Antoni Kościelewski, woź
nica, który, chcąc się rozgrzać, szedł 
koło swego wozu. Kierowca, Ju lian  

Wdzieńkow ski, zabrał nieszczęśliwego 
tymże autobusem i przywiózł do W ar
szawy.

> Nieprzytomnego i w stanie bardzo 
ciężkim przewieziono do szpitala św.

TYFUS W  POW. KOŁOMYJ SKIM

W miejscowościach Ispas i Słobód- 
ka Leśna w pow. kolomyjskim stwier* 
dzono epidemię tyfusu plamistego. — 
Władze san itarne zarządziły częścio
wą izolację tych gmin od Kołomyi. 
Również i w sądzie nie słucha się 
świadków i stron z tych miejscowości; 
odnośne rozprawy odraczane są z n- 
rzędu.

ZGON OPATA CYSTERSÓW

W ostatnich dniach zmarł po dłuż
szej chorobie pierwszy w odrodzonej 
Polsce opat ks. Teodor Magiera, opat 
oo. Cystersów w Szczyrzycu (woj. k ra
kowskie).

Ś. p. o. opat Magiera urodził się w 
r. 1861, święcenie kapłańskie otrzymał 
przed niespełna 50 laty  (w roku 1887), 
klasztorem w Szczyrzycu rządził po* 
nad 30 lat.

Obecnie mamy tylko jeszcze jedne
go opata w Polsce. Jest nim ks. Józef 
Górny, opat księży kanoników latereń- 
skich przy kościele Bożego Ciała w 
Krakowie.

K R E S Y  WSCHODNIE
SKAZANIE PODPALACZY

Sąd okręgowy w  Łucku rozpatrywał 
sprawę Stefana Dragana, który- z na
mowy P io tra  Swoniuka na tle zemsty 
podpalił w Krasnowoli w pow. łuckim 
dom K onrada Borszczęwicza.

W czasie pożaru w płomieniach zna* 
lazła śmierć żona Borszczęwicza, E l
żbieta i dwoje dzieci, sam zaś Borsz- 
czewicz doznał ciężkich poparzeń cia
ła.

Po rozpatrzeniu sprawy, sąd ska
zał D ragana na 15 la t więzienia, zaś 
Swoniuka na 10 lat więzienia.

Brat zadusił siostrę
nie chcąc dopuścić do podziału ojcowizny

Warszawski sąd apelacyjny ro* 
pa'.rywal sprawę Józefa Skiongi 
oskarżonego o zamordowanie swej 
siostry.

W maju r. ub. Joanna Skiomra 
chciała sprzedać swoją część ojco
wizny jednemu z sąsiadów. Bra- 
jej nie chciał się na to zgodzić i na 
tym tle powstał spór zakończony 
morderstwem. Skionga chciał prze 
konać siostrę, ażeby odstąpiła mu 
creść ziemi, którą chciała sprzedać 
tłumacząc, że jako jedyny syu nic 
może pozwolić na to ażeby część gc 
spodarstwa, która należała do ich 
ojca przeszła w obce ręce. Jednak
że zabita nie chciała się na zgo
dzić bojąc się, iż oskarżony nie wy
wiąże się ze swych zobowiązań i 
pozostanie ona bez środków da ży
cia.

Gdy pertraktacje w sprawie 
sprzedaży miały się ku końcowi i 
SkioTsga wybierała się d: poblis
kiego miasteczka aby załatwić u

notariusza tranzakcję przyszedł do 
niej brat i podczas wspólnej t!rog>, 
kiedy widział, że nie uda się mu 
nakłonić jej do zmiany decyzji za
dusił nieszczęśliwą, a zwłoki zako
pał w’ przydrożnym lesie.

W tydzień potem przechodzący 
gajowy znalazł zwłoki o czym za-

NADUŻYCIA W URZĘDZIE
POCZTOWYM

W urzędzie pocztowym w Dubnle 
na Wołyniu wykryto nadużycia, pole* 
gające na kradzieży listów pienięż
nych. Podejrzani o nadużycia kierow
nik ekspedycji pocztowej Skarbow 
ski j zastępca jego Surmiak zostali a- 
reszt cwani.

Zakłady f i  V T f , 9 £ i n i  zawiadamiają że 
Ogrodnicze H M i l  V I I  wyszedł z druku

CENNIK NASION NA ROK 1937
i p o l e c a j ą  w szelkie n a s i o n a  
Sw lełego zbioru wyborowe] JakoScl

Centrala — Warszawa. Ceglana 11
telefon 568-60

Filie: Moniuszki 11, telefon 609-28 
2-ga Hala Mirowska, telefon 609-33

two wykryło zabójcę. Oskarżony 
został skazany na 12 lat więzienia, 
meldował policji. Wszczęte śledź-

N a p a d  s k u ty c h  b a n d y tó w
na policjanta

Z Cieszyna przytansportowa- 
no do Częstochowy dwóch niebez
piecznych bandytów braci Wikto
ra i Jana Gruców, skazanych osta
tnio na 10 lat więzienia za napad 
bandycki. Obaj bracia byli skuci 
za jedną rękę do siebie kajdana
mi i byli eskortowani do więzienia 
przez jednego- policjanta.

W chwili gdy bandyci znajdo
wali _się na ul. Strażackiej w Czę
stochowie i szli do więzienia na
gle rzucili się na policjanta, prze
wrócił go, po czym obezwładnio
nego policjanta pobili, pozostawia
jąc na pól przytomnego^ na ulicy, 
a sami rzucili się do ucieczki, za
bierając mu rewolwer. Policjant 
jednak ostatkiem sil zerwał sie z 
ziemi i pobiegł za bandytami skrę 
cająeymi w uliczkę, wiodącą do 
„Papemi“. Ci widząc biegnącego 
policjanta, zagrozili mu rewolwe
rem.

Policjant jednak nie uląkł się 
i mimo, że rewolwer był nabity, 
rzucił się na bandytów z palką gu
mową. Obaj silni bandyci, powali
li policjanta, a po ciężkim pobiciu

wrzucili go do wody w rzece War
cie, głębokiej w tym miejscu 4 mc. 
try.

Xa szczęście na krzyki pomocy 
nadbiegli dwaj patrolujący polic
janci i obezwładnili bandytów, 
oraz wydobyli z Warty silnie po
bitego policjanta.

W  Bygoszćzy spłonęła 
olbrzymia fabryka

W niedzielę 31 stycznia w póź
nych godzinach nocnych wybuchł 
pożar w wielkiej fabryce maszyn 
rolniczych przy ul. Nakielskiej w 
B3rdgoszezy. Pożar powstał w głó
wnym budynku fabrycznym. Za
nim przybyła załarmowana straż 
pożarna budynek cały stał już w 
płomieniach. Akcję ratunkową u- 
trudniał 15-stopniowy mróz. silny, 
wiatr i brak wody, którą chciano 
dowozić z dość znacznej odległo
ści.

Pożar rozszerza! się z gwałtow
ną szybkością, obejmując dwupię
trowy gmach ślusarni, elektrownię 
i kuźnię oraz zagrażając całej gę
sto zabudowanej okolicy fabryki, 
W ostatniej chwili jeden ze straża
ków wypuścił parę z kotłów, dzię
ki czemu nie nastąpił wybuch, mo
gący wywołać straszliwe skutku 
Wkrótce cały budynek runął.

Około godz. 6-ej rano udało się 
strażakom ogień opanować. Straty 
przewyższają pół miliona złotych.

Spalona fabryka jęst filią gru
dziądzkiej fabryki maszyn rolni
czych „Unia“. Stu kilkudziesięciu 
robotników zajętych we fabryce 
nio straci pracy, gdyż wcbec licz
nych zamówień zagranicznych dy
rekcja fabryki kontynuować bę
dzie prace na dwie zmiany w pozo 
stałych jeszcze obiektach fabrycz
nych.

Siek ierą zarąbał matkę
We wsi Balków, pow„ włoszezo. 

wskim w Kieleckiem wydarzył się 
bestialski wypadek matkobójstwa.

Antonina Sychowicz przy współ 
udziale brata swego Władysława 
Sadowskiego, zamordowała w o- 
kropny sposób matkę-staruszkę, 
Katarzynę Sadowską.

Kobieta-potwór siekiera zarą
bała nieszczęśliwą staruszkę a 
chcąc ukryć zbrodnię, próbowała 
zwłoki zakopać w ogrodzie. Mor
du dokonała na tle majątkowym.

Spoinik zbrodni. Władysław Sa 
dowski, na. skutek wyrzutów su
mienia popełnił, samobójstwo, wie

szając się w stajni. Zbrcduiarki 
również nie minęła kara, : dradził 
ją bowiem jej trzyletni svn, który' 
był świadkiem zbrodni. Na pyta
nia sąsiadów, gdzie jest babcią, 
dziecko odpowiedziało, że .,babcię 
zabiła mamusia^.

Zawiadomiono władze, któro 
aresztowały zbrodniarkę. Stanęła 
ona przed sądem w Kielcach, któ
ry po rozprawie, obfitującej w dra 
matyczne momenty, skazał ją na 
10 lat więzienia.

Prokurator, uważając wymiar 
kary za zbyt niski, zapowiedział 
apelację.

/
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Rewelacyjne odkrycia
w dziedzinie badań przeprowadzonych 

w całym kraju
PUDREM DO TWARZY,
p rze z Kom isję
znanychspecjaJ/sfózc

C zterech  wybitnych specja
listów  ukończyło właśnie naa- 
kow e badania aad  działaniem 
•u d ró w  do tw arzy  na skórę. 
S tw ierdzono , że n iek tóra  pud
ry  zaw iera;* z ia rn is te  cząstk i, 
k tó re  podrażn iają  i rozsze
rzają  pory skóry, oraz sprzy 
ja ją  tw orzen ia  się plam i 
w ągrów . Ale jednocześnie 
zo sta ło  dowiedzione, że Pnder 
T okaioa aa pełnie nie posiada 
tych  ziarnistych cząstek . Je s t  
• e  ^adziwiają< o cienki i lekki, 
wdyż jest „ete ryczny"—przy 
leg a  gładko delikatn ie  po
kryw ając skórą cienką, pra
w ie niewidoczną powłoką piękności. 
Pod er Tokalon, spreparow any wed- 
l«g  oryginalnego francuskiego p rze 
pisu snakom itego paryskiego Pod
r ą  Tokalon, jes t zmieszany paten- 
tew anym  sposobem  z Pianką K re
mową i d latego  też trzym a aię aa

i& m

tw arzy osiem godzin. Ani w iatr, ani 
deszcz lob pocenie się nie mogą 
zaszkodzić endownej, m a to w e j ce
rze, k tó rą  on nadaje. Zacznij dziś 
jeszcze stosow ne Pnder Tokalon, 
gdyż jes t on naukowo zbadany i 
absolutnie niezawodny.

Poduczony
ch łop iec  asew akl. s s a k a  
p racy  a  dobrego  m istrza  
w m ieśc ie  J a n  W ó jc iak  
W ieś N iew irków  poc ita  
M iączyn, woj. L ubelsk ie 

(128*

Poszukuje
jakiejkolw iek  posady  na i 
"h ę tm e i jak o  zak rystjan in  
Ja n  K ow alew sk i, Łyntupy 
oocz. loco ni H oduciska 41 
oow Św ięciany , w dj. W i
leńskie . (1379

Chłopiec
w si p o sz u k u je  p racy  

w n o lsk im  sk le p ie , św ia 
dectw o u k o ń czen ia  7 o d 
d z ia łów  z w y n ik iem  b a r 
dzo d o b ry m . B o ra ty ń s k i 
H e n ry k , w ieś W an a ty  
poes. Ł a sk a rz e w , p o w ia t 
G a rw o lin  w oj. L u b e lsk ie  

( i 363

Czeladnik
obuw niczy  szuka  p racy  

m i s t r z a ,  na jch ę tn ie j 
w Poznańsk im  lub n a  P o 
morzu Ł ask  zg łoszenia 
do G az G rudz pod n r  1177

ROŻNE

Udowadniamy
jak  anergiozni z a ra b ia ją  
n assy m i a rtyK u łam i! .No 
wośoi P rak tyczne*  War
sz aw a . Z ło ta  87/124 Od 
d z ia t P rzed staw ic ie li Za 
m iejscow ych

N ema kryzysu
dla  ludzi c h ę tn y c h  p r a c y ! 
W yiątkow e m oż liw o śc iza - 
ro b k n  w szędzie! .N o w o ś
ci P rak tyczne* W arszaw a 
Z łota 87/127 O ddział P rz e d 
s taw ic ie li Z am iejscow yob

Buchalterii
koresD ondencji sześclo ję 
łykow ej s ten o g ra fii listów  
nie w yuczam  za 5 zł. 50 g r 
K ończącym  św iad ec tw a . 
Sam odzielność zapew nio 
na. Ż ąd ajc ie  p rospektów  
A ienci poszuk iw an i. L A- 
g ranienko, K o lno  g . (118

PRAKTYCZNE
PRZEPISY
SMAŻENIA KONFITUR 
SPORZĄDZANIA KOM
POTÓW ISOKO W przez

RÓŻĘ M ĄK AREWI GZOWĄ 
CENA Z PRZESYŁKĄ ZŁ. 2,25.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzednim nadesłaniem na
leżności. Pieniądze wnłacić 
można w każdym U rzędzie 
Pocztow ym  za nomocą prze

kazu rozrachunkowego
Zamówienia przesyłać należy:

Zakł. Graficzne i Wydawnicze 

WIKTORA KULERSKIEGO 

w  Grudziądzu -  Pomorze.
m

SPRZEDAŻE

Miody
„R ói“

K r a j o w a  z jednoczen ie  
p szcze la rcze  L w ów  B u s
k a  20 (128

M i ó d
lip co w y  bez dom ieszek  
g w a ra n to w a n y  C Z Y S T O  
PSZCZELNY, w y sy ła m y  
za  o o b ram em  ku n a jw ie  
kszem u z ad o w o len iu  pocz 
tą : 3 feg 6 — zł. 5 kg . 9.— zł 
10 kg  17.— zł. 20 kg  32 zł 
ko leją: 30 k g  42 — z ł 60 kg 
82 zł. w raz  z b iaszankam i 
i  kosztam i p rzesy łk i. 
„P A S IE K A  P O L S K A *  
w  P o d w o ło czy sk ach  n r . 12 
(M ałopolska) ’ (131

Sprzedam
56 m órg  p szennej ziem i 
z inw en ta rzem  żyw ym  
m artw ym  cena p o d łu g  ugo
d y  a d re s  w skaże G azeta 
G rudziądzka (1225

Miód
czysto  pszczelny  p ie rw sze j 
jak o śc i lipcow y deserow y  
3 kg. 5 80 5 kg . 8.80 10 kg  
17 20 k g . 31 zł. w raz  z o 
p ła tą  pocztow ą w v s v ła  
MAŁOPOLSKI EKSPORT 
MIODU W Z B A R A Ż U ,  
sk ry tk a  5 <124« | I I I I I I I I l i l i i I I I I I I I I 1111

Miód
pszczelny p raw dziw y  bez 
dom ieszek  g w aran to w an y  
3 kg 6.20 z ł 5 kg 9 zł. 10 kg 
17 zł. 20 kg  33 z ł. w ra c a n a  
czyniem  i o n ła ta  pocztow ą 
w y sy ła  zapo b ran iem  w łaś  
o c ie l  najw iększe j p as iek i 
w P a ń s tw ie  E ugeniusz Bi 
liński w  Z b araża  (112

Płachty
n iep rzem akalne  im preg 
nac ja  p rzec iw en iln a  sp rze

M ió d
górski kg. 2.50 w y s y ła  za 
zaliczeniem  D ro g eria  Pod 
h a iaó sk a , S ta ry  Sącz

(1305

KUPNA

Kupię
o k a z y jn ie  z a  g o tó w k ę  da- 
ch ó w cz a rk ę  w d o b ry m  sta  
n ie  o ra z  fo rm y  do b e to 
nów  d ro g o w y ch , o fe r ty  
do Z ięeina W ład y sław a  
K ęsna G órna, pocz. C ięż 
kow a w oj. K rak o w sk ie .

(1376

Kupią
u ży w an ą  m aszy n ę  do w y 
roba  to reb ek  p ap ierow ych  
z boczną  fa łd ą  O ferty  pod 
„ ła c h o w ie c *  do Gaz. G ru  
d z iąd zk ie j p o d  n r . 115

Poszuk. posady

18-leim chłopak
'■ p ro w in c ji, e n e rg iczn y  
su m ien n y  i p ra c o w ity , 
po szu k u je  p o sa a y  lu o  p ra  
ey 4 o d d z ia ły  sz k o ły  pow. 
szechnej, D ybicz J a n .  gm - 
i la r ja m o o l ,  C ecy lów ka. 
docz. G łow aczów , p o w ia t  
K ozienice, w oj. K ie leck ie .

(1348

TABELE
do obliczania drewna
okrągłego i czworograniastego 
na s a t n e  c z ę ś c i  me t r a  
s z e ś c i e n n e g o  (kub.)

Odpowiednie dla leśniczych, 
właścicieli lasów, handlarzy 
drzewa, rzemieślników itp.

Cena wraz z przesyłKą 0 * 6 0
Wysyłkę książek uskuteczniamy 
tylko za poprzedniem nadesłaniem 

pieniędzy.

Zakłady Brał. i Wydawnicze
Wiktora (fulerskiego 

G r u d z ią d z u
Powyższą książkę można nabyć bez
pośrednio w naszej Ekspozyturze 
przy Płaco 23-go Stycznia nr. 4-6

Czeladnik
s to la r s k i  b u d o w lan y  szu

a  p racy  za w y n ag ro d zę  
uiem  100 zł. n a jc h ę tn ic  j 
w w a rsz ta c ie  m eblow ym ! 
za m a ła  p łacę . Z g ło szen ia1 
do  G. G rudz . pod  n r . 136

Matrymonialne

Kupię
m łó ca rn ię  z czyszczeniem  
do zap ęd u  m o to row ego  
od  6 do  8 K . M. I g n a c j  
Ję d ry c z k a , P osadow o. p 
K ro b ia , w o j. P o zn ań sk ie .

(1372

m p/ter m m m

WOLNE POSADY

Angażujemy
en erg iczn y ch  sprzedaw  
ców . C e n tra la  P ra k ty cz 
n y c h  W ynalazków  Pols 
k ich  O ksa K ieleckie (130

PoszuRuję
m ł o d s z e g o ,  sam otnego  

. . .. . . TT7„. rzu tk ieg o b łn  w am ika  wspó
! « •  . la ik a  k ap ita ł 3500 z ło ty ch ,
K ościelna 1/ E  oznań  (119d mj a8 | 0 p o w ia to w e ' g a rn i 

zon. O ferty  pod n r  127, 
do G az. G rudz.

Sprzedam
wiatrak drewniany nowy 
Cena w edług ugody . Teofil 
Bugnacki. Łyse dow  Os 
trołęcki, woj. Białostockie 

(1309

M ateriały
w ozowe sp rzed am . Ig n acy  
Zanoł. G ro ssó w , p  Skrzy- 
d lna,w oj. K rakow skie.

(126

Miód
Pszczeli k u racy jn y  lip o w y  
12.50 ogólno-K w iatow y 10 

iad e rk a  p ię c o  k ilo g ra 
m ow e w y sy łam y  Dobra
niem  K resow a Snółdziel 
n ia  p szczelarzy  B aran o w i 
cze Pop ierajc ie  S pó łdziel. 
czość (1195

lO do 12 zł.
ilziennie-m oże za ro b ić  każ
dy  przez sp rzedaż  n a  wsi 
lub w  m ieście p o czy tnych  
b ro szu r. Z g ło szen ia : J .  J a 
recki P o zn ań  1 u l. Ż ern ie  
ka 1

Zdolni avw lzvforzy
do sp rzed a ży  n a  ra ty  po 
w ażnych  d z i e ł  dużych  
o b jek tó w . p o s z u k i w a n i  
Z g ło szen ia  do K sięgarn i 
T rz a s k a . E v e r t  i M ichalsk i 
S p . A kc, W arsz aw a  H o te l 
E u ro p e jsk i. (1197

% genci
h a n d la rz e  w ielk ie zyski! 
c e n n i k i .  L ab o ra to riu m  
K. W oln iew icz M ysłow ice 

(121

30-letni
sa m o tn y  m ężczyzna ze 
w si, u czc iw y  bez n a łogow  
polecen ie  p roboszcza, po 
szo k u je  p ra c y  s tró ża , woź 
nego , d o zo rcy  dom ow ego 
lub t.  p. n a jch ę tn ie j z u- 
'rz y m a n ie m . O fe rty  s k ła  
dać  do Gaz. G rudz. pod 
a r  1374

Młodzieniec
z  uK ońrzona szk o lą  r o ln i 
cza  i u n iw e rsy te tem  Indo 
w ym , p o sz u k u je  p ra c y  w 
K ierunku ro ln ic zy m  lub  
og ro d n iczy m . S zyszko 
P io tr , Da m ię ty  pocz. G o
worow o w oj B ia ło s to ck ie  

(1370

tao* tm  iir

Kawaler
przy sto jn y  b londyn  la t  33. 
sam odzielny  rzem ieśln ik  
i w ł  a ś ć. p a s iek i (45 uh) 
z gotów ka 2 500 zł. poślubi 
oannę lub -wdówkę do lat 
36 z m a ją tk iem  od  2 000 zł. 
O ferty m ożliw ie z fo to g r  
do Gaz. G rudz. pod n r  1861

Która panna
córka g o sp o d a rsk a  woj 
L ubelskiego lub W ołyń 
skie -o n aw iaże  koreSDon 
d e n e lę z d  iałacz.em  S tron  
nictw a L udow ego podof, 
cerem  rez . kaw alerem  cel 
m atrym onia lny . Of. do 
Gaz. Grudz. pod 1266.

Pryw. Dokształcając* 
Korty „'M E O Z IT

< rak ó w , ni P iera^k iego  14 
p rzygotow ują  n a  kursach  

zbio rw oycb  w K rakow ie  
o raz  w d rodze korespoa 
denoji do egzam inu  doj
rzałości. do egzam inu * 
6-cm  k la s  g im n  . z zak re 
su  I. i I I  kl. g im n. now e
go ustroju, do egzam inu 
z 7-miu klas szkoły pow 
szechnej. B zy jm uią  wi 
sy  n a  II półrocze ro k u  
szkolnego 1986/7r

PIĄTEK — dn. 5. IL

6.30 Audycja poranna; 11.30 Audycja 
dla szkół; 15.15 Koncert; 16.30 Altówka 
jako instrument koncertów (płyty); 17.00 
„Nad Amurem1* — felieton; 17.15 Frag* 
menty z opt. E. Kalmana „Diabelski je* 
ździec*4; 19.20 „Z pieśnią po kraju‘‘; 19.45 
Fragment operowy: 20.00 Pogadanka mu* 
zyczna; 20.15 Transmisja z Filharmonii 
Warszawskiej; 22.30 „Legenda o Farvsie“ 
— szkic literacki; 22.45 Muzyka taneczna.

SOBOTA — dn. 6. II.

6.30 Audycja poranna: 11.30 śpiewaj*, 
my piosenki; 12.03 Wolfgang Amadeusz 
Mozart;; 14.30 Teatr Wyobraźni dla dzie* 
ci: „Słowik**; 15.15 „Groteski jazzowe4* 
(płyty); 16.15 Orkiestra Adama Hermana; 
17.00 „Podkoziołek“ — audycja muzycz* 
na; 17.20 Płyta za płytą44 — muzyka ta* 
neczna; 19.00 Audycja dla Polaków za gra 
nicą; 19.45 „Kotylion piosenek** — audy* 
cja muzyczna; 21.00 Muzyka lekka; 21.55 
Syrena karnawałowa; 22.30 Muzyka tane* 
czna (transmisja z Berlina).

AUDYCJE DLA W SI 
W KAŻDĄ NIEDZIELĘ 
nadawane są Przez wszystkie radio
stacje w godzinach od 8.03 do 8.50 ranow 
i od 15.30 do 16.00 po południu. Na po
czątku audycyj porannych podawana' 
Jest „Gazetka rolnicza*

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE 
nadawane są orzez wsiystkie radio
stacje eodzfeW* oprócz niedziel i 
świąt w godzinach od 15.00 do 15.15 P°- 
południn.

PRZEGLĄD GIEŁDOWY 
Z POZNANIA
przez wszystkie radiostacje nadawany 
zostaje codziennie oprócz niedziel i 
świąt w godzinach od 13.55 do 14.00 
popołudniu.

SKRZYNKI ROLNICZE 
każda stacja we własnym zakresie na* 
daje w każdy wtorek i sobotę o godzi
nie 12.50 w południe.

Kosmetyczne Kursy
zaw odow e czterom iesięcz
ne W arszaw a  Nowy Św iat 
23/25, d a ią  n raw o  p row a 
dzen ia  g ab in e tu  to s m e  
tycznego . W y k ład y  p ię t 
n as teg o  lu teg o . żądać  
prospektów .

ooooooooeooooc

C hcesz w y a z ie izo w ie  !

gospodarstwo, rolę, dom, oberżę i jakikolwiek 
interes korzystnie — nie zwlekaj, lecz każ oam 
zamieścić Swe ogłoszenie w Gazecie Grudziądz
kiej. Siedemdziesiąt tysięcy czytelników będzie 
czytać Twe ogłoszenie, wśród których zna dzie 
się dużo osób które pragną coś wydzierżawić, 
iub oddać w dzierżawę.

D io b n e  o g ł o s z e n i e !

kosztuje w Gazecie Grudziądzkiej bardzo 
mało, bo tylko 20 groszy za wyraz.
Słowo tłustym drukiem podwójnie.

Piszcie jeszcze dziś, adresując taks

G a z e ta  G r u d z ią d z k a
Grudziądz (Pomorze).

3,000 złotych
poszukuję pożyczki n a  hi 
ootekę (g o sp o d arsw o  70 
m órg) Zgł do  G az Grudz. 
n r . 1241

Już czas nsjwr ższy
zacząć z a ra b ia ć !  W y ją t 
kow e m ożliw ości z a ro b s u  
d la  P a ń  i t/anów! W y 
tw ó rn ia :  N ow ości P r a k ty 
czne* W arszaw a. Z ło ta 
37/124.

Obuwie
sportow e (now ość p a ten t)  
bu iy  ryback ie  specjalne 
poleca .D oppei*  L w ó w  
B o a rła rd a  2 (106

Przeds ębiorstwo
branży  elek tro techn iczne j 
w yK onujace p race  w s a 
m orządach p o s z u k u j e  
w spólnika (-czKęi z w ięk 
szym kap ita łem . O ferty  do 
Z ak ładu  E lektro  echniez- 
nego T oruń  ul. Ł azienna 26 
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^issisczoik zitlarskj 
„Polskie ziela--

R edakcja W arszaw a K s ią 
żęca 6 u d z ie la  rad  w s k a 
zów ek, podaje ź ród ła  zbytu  
bieżące c e n y !!

Garbnwanie

futer

* Łatwy przewodnik
dia użytku praktyków 

i samouków
Napisał Wincenty Zalewski

cena z przysyłką 1,80 zł.
Przysyłkę uskuteczniamy 

za poprzednim nadesłaniem 
należności

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego 

w Grudziądzu

Założyciel W iktor K rlerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka4* Grudziądz, D roga Łąkowa. — Telefon nr 1811 i 1812. — Konto P. K. O. Poznań Nr 200.420. 
Redaktor odpowiedzialny; Czesław Gło dkowski, Grudziądz, Bydgoska 19. — Drukiem Zakładów Graficznych i Wy dawniczyoh W iktora Kulerskiego w

Tub zewie pow. Grudziądz.
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